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OR.0012.2.6.2011

P r o t o k ó ł  Nr 6/11

z posiedzenia Komisji Budżetu i Rynku Pracy, odbytego w dniu

24 czerwca 2011r. w godz. od 900 do 1030.

Obecni na posiedzeniu:

· członkowie Komisji:

1. p.Marian Rogenbuk

- Przewodniczący

2. p.Renata Dąbrowska

3. p.Maria Błoniarz-Górna

4. p.Krzysztof Haliżak

5. p.Dariusz Szczepański

Członkowie Komisji nieobecni:

1. p.Bartosz Bluma

- usprawiedliwiony

2. p.Bogdan Kuffel

- usprawiedliwiony
Komisja składa się z 7 członków, obecnych na posiedzeniu – 5, nieobecnych – 2, stwierdzono quorum i Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.

· spoza Komisji:

1. p.Mariusz Paluch

- Prezes Centrum Park Spółka z o.o. w Chojnicach

2. p.Żaneta Janowicz

- Księgowa Centrum Park Spółka z o.o. w Chojnicach

3. p.Artur Niewiarowski

- Przewodniczący Rady Nadzorczej Centrum Park

4. p.Krystyna Perszewska
- Skarbnik Miasta

5. p.Monika Szymecka

- Portal internetowy chojnice24.pl
Osoby wymienione w punktach 1-3 brały udział w części posiedzenia.
Posiedzenie Komisji otworzył Przewodniczący Pan Marian Rogenbuk, powitał przybyłych członków Komisji, zaproszonych gości, media oraz pracowników Urzędu Miejskiego. Zaproponował poniższy porządek posiedzenia:

1. Analiza kosztów rodzajowych Centrum Park Sp. z o.o.

2. Analiza i opiniowanie materiału sesyjnego.
3. Omówienie spraw bieżących.

Porządek posiedzenia przyjęto przez aklamację.

Ad. 1
Przewodniczący Marian Rogenbuk – z uwagi na to, że materiały mieliśmy otrzymać co najmniej tydzień przed posiedzeniem Komisji, jednak tak się nie stało ze względów technicznych, ponieważ Pana Prezesa nie było w Chojnicach przez kilkanaście dni, mnie też nie było kilka dni i z uwagi na to, że na najbliższej sesji żadne wiążące decyzje zapadać nie będą w temacie Centrum Park, my te materiały w tym momencie otrzymaliśmy i spokojnie je sobie przeanalizujemy w zaciszu domowym, bo to niewątpliwie wymaga bardzo głębokiej analizy. Jednak dzisiejsza prezentacja jest jak najbardziej potrzebna, niezbędna, ale traktuję ją na ten moment jako wprowadzającą.
Prezes Mariusz Paluch – bardzo proszę, aby Pani Żaneta Janowicz była uprzejma pokazać te najważniejsze czynniki, istotne koszty, przychody i rozchody ze względu na to, że na co dzień ma do nich dostęp i z nimi do czynienia i pogląd, dzięki temu będziecie Państwo mogli mieć też jak gdyby pobieżny wgląd w to, co się działo przez ostatnie lata, nawet dotykamy pierwszego pełnego roku działalności, czyli od roku 2003 i te tendencje będą wskazywały na to, co mówi rynek, jakie działalności podejmował Centrum Park, wcześniej Park Wodny, jakie z tego tytułu mieliśmy przychody, jakie mieliśmy rozchody i jak to w układzie binarnym odbijało się w wykresach.
Pani Żaneta Janowicz – przygotowaliśmy prezentację kosztów i przychodów w latach 2003-2010, podkreślam, że te pierwsze wykresy i pierwsze tabelki dotyczą wybranych kosztów, czyli tych najważniejszych – w załączeniu.
· Radny Dariusz Szczepański – Pani Żaneta bardzo ładnie przedstawiła wszystkie tabele i wykresy, w zasadzie nie mam pytań, bo dla mnie wszystko jest jasne i czytelne, jednak skupiłbym się na wzroście energii. Wiemy, że przez trzy lata basen był dochodowy, początkowe lata, wzrosła energia i co się stało, że ta energia nam tak drastycznie wzrosła, czy to jest przyczyną, że hala doszła? Wiemy, że były podwyżki cen i tak dalej, ale tak drastyczne wzrosty?
· Pan Artur Niewiarowski – koszty energii średnio rosną w granicach 8-10%, największy wzrost jeśli chodzi o wzrost energii cieplnej i prądu jest dla przedsiębiorców, ponieważ taka jest polityka Urzędu Regulacji Energetyki, że najmniej odczują to zawsze mieszkańcy, natomiast 
u przedsiębiorcy następuje wzrost wyższy. Ja tylko powiem, że w roku 2008, 2009 dla niektórych przedsiębiorców, nie tylko dla Centrum Parku, ale na przykład dla regionu szczecińskiego wzrost około 50% kosztem przełożenia wagi dla przedsiębiorców, które z założenia Urzędu Regulacji Energetyki mogą ponieść koszty większe. Jak wpatrzymy się w wykres, to tak średnio 
w granicach 8-10% rocznie rośnie, to wynika przede wszystkim z kosztów uzasadnionych, które przedstawiają spółki energetyczne do zatwierdzenia przez taryfę Urzędu Regulacji Energetyki. My próbowaliśmy ostatnio z Panem Prezesem w porozumieniu z Prezesem MZEC „ruszyć” temat, natomiast to jest praktycznie mało co wykonalne, można by obniżyć cenę jednostkową gigadżula ciepła, natomiast pod warunkiem, że to ciepło nie byłoby pełnowartościowe w sensie takim, że obniżone byłyby parametry i wiązałoby się to z tym, że Spółka musiałaby mieć dodatkowe źródło zasilania w jakiejś postaci lub przejść na inny system ogrzewania, na przykład kogeneracja lub jakiś inne rozwiązanie niekonwencjonalne. Jesteśmy przed analizami, jak to zrobić, nie ukrywam, że jest to temat bardzo trudny i mało kto jest biegły w tych tematach, tutaj może Prezes może pomoże bardziej jeśli chodzi o te negocjacje, ja też uczestniczę w tych rozmowach, może trochę mniej niż Prezes.
· Radny Dariusz Szczepański – może Pan Prezes za chwilę coś powie, bo ja pamiętam na sesji, jak Pan Prezes ładnie opowiadał nam o takich fajnych, mnie się to bardzo podobało, o solarach na dachach, które mają powstać i czy to będzie skutkowało, czy w najbliższym czasie będzie?

· Prezes Mariusz Paluch – wzrost zużycia energii elektrycznej i cieplnej w Parku Wodnym praktycznie nie ma miejsca, powiedziałbym, że co roku w bilansie obniżamy zużycie, jeżeli chodzi o te dwa czynniki. Natomiast tak, jak Pan Przewodniczący Rady Nadzorczej wcześniej powiedział, tutaj głównym generatorem tych wskaźników jest wzrost ceny jednej i drugiej energii. U nas już praktycznie co trzecia żarówka się świeci, maksymalnie ograniczamy wszystkie urządzenia, przechodzimy na pełną automatykę, wyłączamy, włączamy, nie ma ruchu ciągłego, generalnie wszędzie tam, gdzie można coś obciąć, czy coś zaoszczędzić, to jest to zrobione, 
w tej chwili balansujemy na granicy od oświetlenia w luksach poprzez badania Inspektora Pracy i Inspektora Sanitarno-Epidemiologicznego do rzeczy związanych z bezpieczeństwem, ale robimy to cały czas w ramach prawa i już chyba niżej i mniej zużyć nie możemy.
Jeżeli chodzi o to, jakie mamy perspektywy, mówiliśmy o kogeneracji, ja o tym mówiłem szerzej na sesji, wspomnę o solarach, o których mówił Pan Szczepański. Jest firma niemiecka, która prowadzi ze mną rozmowy na temat wynajęcia powierzchni dachu i hali basenowej, dachu hali widowiskowo-sportowej pod zamontowanie tam ogniw fotowoltaicznych i ogniw solarowych, czyli do produkcji energii cieplnej i energii elektrycznej wykorzystując światło, ale to są rozmowy na zasadzie takiej, iż te firmy chciałyby wydzierżawić dobre powierzchnie, trwają 
w tej chwili przeliczenia, jaki m2 przy jakim ciężarze, co jest w stanie unieść, żeby to nie zagrażało bezpieczeństwu i życiu między innymi pracowników, czy też klientów. Tutaj te firmy chciałyby dzielić się zyskiem, albo chciałyby po prostu płacić nam stałe pieniądze z tego tytułu, że tam zainstalują takie instalacje. Natomiast były prowadzone przez trzy różne firmy obliczenia na zamontowanie tak zwanych solarów, czyli tylko odzysk poprzez światło energii cieplnej na uzdatnienie wody i okazuje się, że nakłady do oszczędności związanych z ciepłą wodą rozkładały się na 12-13 lat i przy wątpliwej wiedzy na temat użytkowania i okresu gwarancji tych urządzeń po prostu zaniechaliśmy dalszych rozmów, bo gdyby to zwrócić się miało i podpisałby ktoś z nami umowę w 5 lat, to wtedy skórka byłaby warta wyprawki, natomiast 12-13 lat przy niewiadomych tendencjach wzrostu cen energii i jakiej, nie ryzykowaliśmy. Jeżeli będę miał informacje, czy nasze konstrukcje dachu uniosą, udźwigną i nie będą zagrażały, jakie z tego tytułu będę miał przychody, to na pewno obniży to koszty funkcjonowania Spółki przez stały wpływ 
z dzierżawy.
Wracając do poprawienia tych najbardziej kosztochłonnych czynników, czyli energii cieplnej, elektrycznej, wody i oddawania wody do kanalizacji i ścieków, to jedna firma od trzech lat prowadziła badania i chciała nam sprzedać kogenerację polegającą na tym, że zastąpionoby energię elektryczną i cieplną ze zwykłych źródeł na energię produkowaną za pomocą jednej wielkiej turbiny. Turbina to taki specjalny silnik, który napędzany byłby jednym paliwem, tym paliwem miał być gaz i dzięki temu paliwu mieliśmy wytwarzać dwie energie, elektryczną 
i cieplną, tej energii miało być nadto i elektrycznej i nadto cieplnej, ponieważ te generatory, te turbiny miały taką sprawność, tak było obliczane. Przy obliczeniach, które w zeszłym roku miały jakieś tendencje co do pewnych średnich cen gazu, to się opłacało, ale za badania, które były wynikiem prowadzenia analizy badań z roku 2007, 2008 i 2009. Co się okazuje? Zbadaliśmy rok 2010 do niedawna i firma, która gwarantowała nam 30-40% oszczędności łącznej z tych trzech źródeł w tej chwili stwierdziła, że ciężko jest nas przekonać, że zwróci nam się to 
w 10 lat, bo okazuje się, że termomodernizacja hali i termomodernizacja Parku Wodnego spowodowała, że około 25-30% w skali roku spadły nam parametry zużycia energii cieplnej i to pokazuje, że tą sprawność, która była wyliczana na poprzednich wynikach finansowych do aktualnych wyników zaciera się. Poza tym bardzo różny rynek ceny gazu, jak wiadomo monopolistą jest cały czas Wschód, stawia nas też w nieciekawej sytuacji, bo nie wiemy, jak będzie wyglądał rynek ceny gazu w przyszłym i w następnych latach, bo jest to rynek bardzo dynamiczny i zmienny, najczęściej drożejący. W związku z tym w tej chwili będę oczekiwał na kolejne badania jeszcze innej firmy, która będzie chciała się wspierać kilkoma innymi źródłami, które będą łącznie kumulowały energię cieplną w dużych buforach i rozdzielać to będą, gdyż sama kogeneracja związana tylko z gazu do produkcji tych dwóch czynników już nie wystarczy, więc jest firma, która pracuje jeszcze nad małymi siłowniami wiatrowymi plus solarowymi, które 
w różnych okresach będą kompensowały zaniki i spadki energii w zależności od tego, jaka będzie pora roku. Jeżeli takie badania będę miał i będą one przekonywujące, będą w stanie ci Panowie przekonać Zgromadzenie Wspólników, również Pana Przewodniczącego, bo jest audytorem, więc nie będzie tak łatwo mu sprzedać czegoś, co nie jest poparte badaniami, z pewnością na sesji Rady, czy przed Komisją takie badania przekażę, żeby były obiektywne i wiarygodne, 
a nie, żeby zrobić tylko coś dla sztuki.
· Radna Maria Błoniarz-Górna – czy Pan Prezes widział jak ogrzewane są Miejskie Wodociągi, że tam jest ciągnięta z ziemi woda i przez specjalne przetworniki daje ciepło. Jest to już tam kilka lat, te urządzenia były bardzo drogie, ale naprawdę się zwróciły bardzo szybko, w tej chwili urządzenia są tanie i może by chociaż częściowo zabezpieczyć się w to, bo tam jest tylko energia elektryczna potrzebna do rozruchu.
· Pan Artur Niewiarowski – postaram się odpowiedzieć. Spółka Centrum Park charakteryzuje się dużym poborem mocy cieplnej do ogrzania naszych niecek basenowych i niestety, nasze tutaj warunki, bo ten pomysł jakiś czas temu się pojawił, mamy za słabą temperaturę, dla samego oświetlenia być może by starczyło, natomiast w porównaniu z naszym poborem mocy, który jest do ogrzewania basenu, niestety, jest to za mało, byłby to układ kompletnie niesprawny. Natomiast tutaj poruszyliśmy bardzo dobry też pomysł, bo też staraliśmy się przez ostatnie miesiące skupić się nad różnymi źródłami alternatywnymi, ja też oceniam wnioski w Ministerstwie, natomiast problemem Spółki jest jedna rzecz, ograniczone możliwości, przede wszystkim gabarytowe i terenowe, nie mamy za bardzo gdzie i jak to wcisnąć, próba tej kogeneracji to już praktycznie zastanawiamy się, co tutaj upchać mniej więcej, nie mamy terenu, to jest przede wszystkim taka bolączka Spółki, żeby coś dodatkowego wymyśleć, bo faktycznie są możliwości, są środki unijne, ale to są dosyć drakońskie, bo do każdych środków musi być efekt liczony. Nikt nie da nam środków, nie da złotówki dotacji, jeśli nie będzie efektu ekologicznego. Dlatego odpowiadając, że owszem, na małe przydomowe, czy solarowe, bo wracają do solarowych, nie wiem, czy Państwo wiecie, sprawność w naszych warunkach tutaj Polski północnej, to jest około 30% solarów, to jest maksymalnie sprawność solaru i do zasilania w postaci oświetlenia budynku by wystarczyły, natomiast naszym głównym czynnikiem kosztotwórczym jest ciepła woda i tutaj to, co Prezes wspomniał, że ta kogeneracja faktycznie zaczyna się w pewnym momencie zacierać, bo nam troszeczkę spadły po modernizacji hali ilości gigadżuli zapotrzebowania, nie spadła cena tego, natomiast kogeneracja ma sens wtedy, kiedy mamy wysokie zapotrzebowanie na ciepło i wtedy przeniesienie się na ceny gazowe. Być może to, co ostatnio z tym gazem łupkowym, który ostatnio jest dosyć modny i dość ciekawy, ale nie wiem do końca, jaki jest poziom chociaż szacunkowy cen, jakie będą się w najbliższym czasie, jeśli chodzi o strategiczne paliwa, surowce kopalniane kształtować. To tylko tyle, co możemy powiedzieć, że faktycznie widzimy, Prezes też pewnie widział te wszystkie rozwiązania, natomiast biorąc pod uwagę nasz bilans energetyczny, to pewne elementy razem łącznie dałoby sens, ale mogłoby to, że tak powiem, jak Pan Prezes to nazwał, skórka nie warta wyprawki, koszt zwrotu takiej inwestycji mógłby być rzędu 30-40 lat, a w tym momencie żaden bank nam kredytu nie udzieli przy takiej stopie zwrotu.
· Przewodniczący Marian Rogenbuk – mam pytanie do Pana Prezesa Palucha, jaki będzie ten rok, bo już w zasadzie prawie pół roku mija i danymi takimi dysponuje, jak nie to chociażby przychody zna, koszty też za pięć miesięcy i jakie perspektywy najbliższych kilku lat, dlatego, że widać, że z jednej strony od 2008 roku jest bardzo duże zdyscyplinowanie kosztów, bo jeżeli koszty ogółem mają tendencję constans, nie rosną, a inflację mamy, ceny mediów wzrastają, 
w związku z tym to jest widać, jak na dłoni, że po prostu od mniej więcej 2008 roku mocne zdyscyplinowanie kosztów. Z drugiej natomiast strony problem cały jest zupełnie w czym innym, nie w energii jednej, drugiej, czy trzeciej, bo tak naprawdę gdyby Park Wodny płacił zero złotych za energię cieplną, zero złotych za energię elektryczną, to dopiero zamykałby się na zero za ubiegły rok, a ten rok niewątpliwie będzie gorszy, ja nie chcę mówić o ile gorszy, ale dużo od ubiegłego z uwagi na to, że proszę zwrócić uwagę, 2007 rok był najlepszym rokiem jeżeli chodzi o przychody netto ze sprzedaży, bo tak naprawdę to jest ponad 90% przychodów ogółem i w każdej firmie, nie tylko w Parku Wodnym, nie jest problem kosztów wtedy, kiedy przychody przewyższają koszty, to jest rzecz logiczna, a praktycznie 2007 rok był najlepszym rokiem jeżeli chodzi o przychody i mają tendencję spadkową, co jest logiczne, to wynika po prostu 
z uruchomień w sąsiedztwie. W najbliższym sąsiedztwie jest Człuchów, ale jeżeli dojdzie do kolejnych uruchomień, myślę tutaj najbardziej o Fojutowie, bo sądzę, że jak wystartuje Fojutowo, to nie wystartuje Czersk, ale może ono być dla nas groźniejsze od Człuchowa, bo tam rozpoczną się wycieczki może nie tyle naszych szkół, ale innych, nie podległych Burmistrzowi, to tam się rozpoczną, bo stworzy się kompleks rozrywkowy o większym znaczeniu i cóż to jest 
42 km. Jeżeli do tego doszłaby jeszcze Tuchola, czy Sępólno, to naprawdę te nasze przychody mogą spaść i będą spadać niestety. Teraz transponując tylko te dane, tą krzywą spadającą od 2007 roku wydaje się, że przychody netto ze sprzedaży w tym roku nie będą większe nić 2.200.000 zł i tu jest dramat taki, jak przepraszam, ale zupełnie innej działki, innej branży, drobnego detalu, gdzie praktycznie tu konkurencja w przypadku Parku Wodnego ościennych ośrodków, do tego fakt, że pływanie nie jest pierwszą potrzebą i tak przez wielu ludzi jest traktowane. W związku z tym te indywidualne wejścia będą coraz mniejsze i będą przynosić mniej pieniędzy. Mało tego, nie można podwyższyć ceny za bilety, tu jesteśmy jakby zduszeni, trzymani w ryzach. Jedyna nadzieja byłaby w zupełnie innym programie nauki pływania szkół, najlepiej wszystkich chojnickich szkół od przedszkoli poczynając, ale przecież na pewne rzeczy też, jako miasto, mamy zerowy wpływ. Dlatego moje konkretne takie jest pytanie, jak w obliczu tych danych, które tutaj mamy, bo jeszcze raz powtarzam, dane kosztowe to będą constans, to nawet przy zmniejszeniu zatrudnienia, w tej chwili już takim drastycznym zmniejszeniu do granic możliwości, wytrzymałości, nawet bezpieczeństwa, bo ja zdaję sobie sprawę, że na takim obiekcie, niemałym przecież, o ruchu prawie ciągłym 24 etaty zatrudnienia to już jest naprawdę wyżyłowanie do maksimum, poniżej tego zejść nie można. Przecież za minimalną płacę ludzie też nie będą pracować, a w przyszłości przecież oby przedwyborcza jakaś polityka nie doprowadziła do tego, że minimalne płace wzrosną nam do płac w Chojnicach często występujących, czy najczęściej, myślę tutaj 1.500 zł, czy 1.600 zł, to zabija też prowadzących działalność gospodarczą. Przepraszam za te dygresje, moje pytanie jest konkretne, jak w obliczu może nie tyle tych danych, ale wiadomych już za pięć miesięcy, jakie są perspektywy tego roku i lat następnych.
· Prezes Mariusz Paluch – nie będę tutaj wróżył z fusów ani nie będę mówił o tym, jakie mamy przeczucia, tylko będę posługiwał się pewnymi statystykami, z którymi się przecież nie dyskutuje, a wynikają one z tego, co obserwujemy przy ruchu kasowym, gdzie nasze kasjerki codziennie rozliczają ile osób komercyjnie, czyli tych, którzy nie są kontraktowani, ile grup przyjeżdża i tak dalej. Na początek może powiem o tym, jakie są tendencje, potem co ja widzę. Oprócz prowadzenia tej statutowej codziennej działalności w dokumentach, w badaniach, w raportach, w programowaniu, w prognozowaniu i w bieżącej działalności mojej codziennej staram się codziennie wyjeżdżać, umawiać i docierać do wójtów, burmistrzów, starostów, do Kół Gospodyń Wiejskich, do sołtysów, do zgromadzeń związanych z wiarą, czy z harcerzami, czy 
z prowadzącymi jakiekolwiek działalności, żeby zakontraktować jeden, dwa, trzy autobusy, czy coś takiego. Sięgam mniej więcej do 150 km w głąb od Chojnic, ponieważ nawet gdy pojawiam się w okolicach tam, gdzie istnieją już podobne jednostki basenowe większe, czy też mniejsze, jadę oczywiście z ofertą dużo korzystniejszą aniżeli w pozostałej konkurencji, bo wcześniej ją sobie badam i tak powiem, że w dalszym ciągu cały czas dużym naszym rynkiem jest rynek wokół bydgoski i bydgoski mimo, że Bydgoszcz ma trzy baseny małe i jeszcze dzięki, w naszym interesie, Bogu nie doczekała się wielkiego Parku Wodnego, co pewnie prędzej, czy później się stanie, bo Bydgoszcz co roku, czy co kadencję politycznie spiera się, jaki ten wielki kompleks mają zbudować, ale kłótnie polityczne powodują, że jeszcze w Bydgoszczy nie powstało to i wokół Bydgoszczy jest dla nas ciągle doskonały i korzystny rynek, który fajnie odzwierciedla się u nas przyjazdami grup szkolnych, czy jakichkolwiek grup w tych małych autobusikach. Proszę Państwa, jeżdżąc po tym terenie, spotykając się, rozmawiając, prosząc sięgam coraz bardziej drastycznych środków przekonywania tych wszystkich ludzi, którzy stanowią 
o przyjazdach do nas, bo kiedyś dysponowałem tylko ceną, dodawałem jakąś godzinę, pół godziny do wstępu do Parku Wodnego, w tej chwili oprócz tego, że obniżam drastycznie cenę, oprócz tego, że za jakąś tam cenę dodaję dużo więcej czasu, bardzo często spotykamy się z takimi praktykami, ja stosuję takie praktyki, a wynikają one z sytuacji biedy w środowiskach chociażby wiejskich, iż dyrektor jakiejś szkoły mówi tak: Panie Paluch, ja wyślę do Pana, to jest 130 km, dzieci, ale po pierwsze one tam pojadą, będą tam jechały 2,5 godziny, wykąpią się, po 1,5 godzinie wyjdą i będą bardzo głodne, ja ledwo mam na autobus, rodzice zrzucą się na wstęp, a wie Pan, one wrócą głodne, a nie mają pieniędzy z środowiska wiejskiego. Bardzo często zdarza się, że do takiej ceny wstępu do Parku Wodnego te dzieciaczki po wyjściu z wody idą do góry do baru i udaje mi się po prostu w cenie basenowego wstępu zaprosić ich na hot-doga, który kosztuje mnie raptem 1,50 zł, te dzieci jedzą, wsiadają w ten autobus i wracają, to ładnie do tej pory się sprzedawało. Jednak przez to, że powstał jeden, drugi, trzeci, czwarty ośrodek, miejsca, które do tej pory odwiedzałem plus nowe, które poznałem scwaniły się, bo wiedząc 
o tym, że Paluch stosuje takie praktyki kupowania ludzi, z tymi samymi propozycjami zwracają się do właścicieli innych obiektów i mówią, że w takich Chojnicach, tu przyjeżdżają pod Kościerzynę i stać Chojnice na to, żeby nam postawiły hamburgera, hot-doga, czy naleśnika dla dziecka, a was nie stać? Mamy bliżej do was i to was coś nie obliguje? Zauważyłem, że inne jednostki zaczynają powielać mnie w tych zachowaniach i też walcząc o tego klienta na rynku robić podobne rzeczy. To jest jeden temat, który w tej chwili spowodował, że na rynku jest mi ciężko, ale wiedziałem, że nie będę królował tutaj wiecznie. Druga rzecz, że bardzo często zdarza się, że w szkołach u wójtów, burmistrzów, starostów, w innych jednostkach tnąc koszty tnie się między innymi wydatki na tego rodzaju wyjazdy i od nich najczęściej się zaczyna. Więc chcę powiedzieć, że patrząc, bo liczę styczeń był taką niewymiernym okresem, ale od lutego do teraz okresu czerwca mogę powiedzieć, że w tych moich wyjazdach codziennych, w docieraniu do różnych instytucji myślę, że moja sprawność w pozyskaniu i w skuteczności spadła już o jakieś 20%. Jeżeli tendencja zostanie zachowana przez cały rok, to jeżeli porównamy rok do roku, to 20% spadku ze sprzedaży w tych grupach, które kontraktowałem w różny sposób, naprawdę, od świetlic wiejskich poprzez nawet ośrodki pomocy społecznej, czy zdrowia, to jeżeli o 20% spadną nam przychody z takich grup zorganizowanych, gdzie przypominam, my ponad 2 mln zł pozyskaliśmy na rynku zewnętrznym, w tym około 600 tys zł wykupiło miasto, to zdajecie sobie Państwo sprawę z tego, że 1,5 mln zł skądś się musiało wziąć i mimo, że jesteśmy największym samorządem, i mimo, że mamy największy wpływ, to trzy razy tyje przywiozłem z zewnątrz w teczce, jednak ta tendencja, mimo wszystko, spada. To jest jedno zagrożenie, o które pytał Pan Przewodniczący.

Drugie zagrożenie wynika z tego, co dzieje się na rynku wstępów indywidualnych. Wystarczy dzisiaj przejechać się do Parku Wodnego i mimo, że stosujemy różnego rodzaju chwyty, docieramy do domów, docieramy z ulotkami i z chlebem, i w skrzynkach pocztowych, u mieszkańców Chojnic i okolic jesteśmy regularnie, szturmujemy regiony regularnie, docieramy do skrzynek pocztowych, wstępy komercyjne też spadają. Robiąc badanie zapytywaliśmy klientów indywidualnych, co powoduje mniejsze zainteresowanie chociażby wstępem do Parku Wodnego. Okazuje się, że oferta w regionie różnych innych atrakcji wzrasta, gdzieś otwierają kręgielnie, gdzieś otwierają się salony z grami, bilardami, za jakimiś jednorękimi bandytami, tam ktoś otworzył nowy fitness, tam ktoś otworzył nowe salony, tam ktoś otworzył odnowę biologiczną 
i ten sam potencjał ludzi, który mamy na rynku, ta sama ilość ludzi, bo nas w tej chwili nie przerasta, ma do dyspozycji dużo większy bagaż, dożo większą paletę rzeczy i rezygnują z Parku Wodnego, bo przy jakimś wstępie do nowego fitness, czy jakiegoś gabinetu odnowy biologicznej, czy nawet salonu masaży za podobne pieniądze ma taką ciekawą usługę i też chce jej spróbować, jednak niestety, to też powoduje, że tutaj też zaobserwowaliśmy, że spadło nam kilkanaście, teraz nie powiem dokładnie, ale kilkanaście procent w przychodach od lutego do czerwca zainteresowanie osób komercyjnych, tych po prostu z ulicy, którzy przychodzą, a których ciężko jest zwymiarować. Podpisałem teraz porozumienie z multikinem z Bydgoszczy 
o tym, że będziemy siebie wspierać nawzajem na zasadzie takiej, że będziemy nagradzać szkoły, które dużo jeżdżą w ciągu roku do multikina wstępami do Parku Wodnego i będziemy nagradzać te szkoły, które dużo jeżdżą do Parku Wodnego w Chojnicach wstępami do multikina, nie ma to bezpośredniego przełożenia w finansach, ale też ma przełożenie w dużo większą ilość dzieci, które będą przyjeżdżały autobusami i w kosztach kompensaty tych naszych faktur to też będzie miało jakieś lepsze odzwierciedlenie w wyniku finansowym, ale nie wiem, czy on będzie w stanie pokryć chociażby te straty, które nam się szykują.
W tej chwili trwa elektroniczny system rejestracji studentów do Akademii Wychowania Fizycznego Ośrodka Zamiejscowego w Chojnicach. Na razie, ten nabór zaczął się od niedawna, Dziekanat AWF-u w Gdańsku melduje mi, że jest zadowolony, bo codziennie ktoś się dopisuje, nabór będzie trwał do połowy września, stopień minimalny, czyli rentowny jest określony 
w Chojnicach na nabór 40-osobowy, mamy określoną cenę, ta cena powiedzmy w północy jest jedną z najniższych, jest dogodna, bo podzielona na raty, mamy najlepszą bazę dydaktyczną, więc mamy nadzieję, że ten nabór zamkniemy i to proszę Państwa, jeżeli rok zostanie, przepraszam za określenie, odpalony, to chcę powiedzieć, że w granicach 7 do 11% wzrośnie nam wpływ w każdy weekend jeżeli chodzi o wykup usług przez Akademię Wychowania Fizycznego na zajęcia dla studentów, bo dużo tych zajęć odbywa się na basenie, dużo na małej i dużej hali oraz na naszych obiektach, więc jest to dla nas jakiś wentyl bezpieczeństwa. Pokładam w to dużo ufności, bo uwierzcie mi Państwo, zabieganie o dostanie akredytacji na zbudowanie tutaj Ośrodka Zamiejscowego kosztowało nas dużo pracy, przekonywania, argumentacji, opiniowania, wyjazdów, rozmów. Ja już na sesji mówiłem o tym, że wybrano spośród ofert Olsztyna, Łodzi, Słupska i Koszalina ofertę Chojnic, to jest dla nas duży zaszczyt i jeżeli poprzemy go jeszcze naborem, to troszeczkę wskaźniki nam wpadną. Jeżeli odpalimy ten rocznik, to też wcześniej Państwu wspominałem, że pracuję od dłuższego czasu nad, powtórzę się, ale zrobię to w skrócie, pracuję nad tym, żeby zrzeszyć wszystkich baseniarzy w Polsce, przypomnę, zaczynaliśmy z Parkiem Wodnym w Chojnicach 10 lat temu i było 116 jednostek basenowych samorządowych i wyobraźcie sobie Państwo, że od tego czasu, kiedy my, jako pierwsi budowaliśmy, przyrosło nas do 400 jednostek basenowych w 2011 roku, to pokazuje, co się dzieje na rynku i jakie są tendencje. Każdy mniejszy, czy większy samorząd ma ambicję posiadać dla swoich dzieci, dla swojej społeczności taki obiekt, żeby nie tylko walczyć z różnego rodzaju schorzeniami, ale uatrakcyjnić społeczeństwu to, co zapisane jest w ustawie zasadniczej.
Jeżeli zrzeszymy te 400 jednostek, chcemy zrobić to na zasadzie takiej, że będą one płacić wpisowe, czy też stałą składkę niewysoką, która zastąpi im codzienne wydatki na prawników, konsultantów w dziedzinie bezpieczeństwa i higieny pracy, prawa pracy, ratownictwa wodnego 
i kilku innych dyscyplin łącznie z obsługą prawną, do naszej dyspozycji są w tej chwili najlepsi prawnicy w Polsce, najlepsi klimatyzatorzy, najlepsi ludzie od wentylacji i ludzie od uzdatniania wody, to przy wpływie około, mówię, niech 300 jednostek się zapisze, 300 jednostek, które miesięcznie będą przelewały na nasze konto 500 zł plus VAT, to jest jakieś 150.000 zł, a Panie Prezesie wydatki na te 5 najważniejszych ogniw, które będą stanowiły i będą do dyspozycji tej całej drużyny, to wydatki zaledwie 60.000 zł, więc miesięczny czysty przychód z tego tytułu byłby już niezły i nieźle odciążył miasto. Jednak to są perspektywy, o które walczymy dzisiaj, czyli punkt pierwszy to AWF, potem Polska Kompania Basenowa, a dzisiaj wszelkiego rodzaju oszczędności i nasze zabiegi związane z tym, co robimy na codzień. Dziękuję bardzo.
· Radny Dariusz Szczepański – Panie Prezesie, przy Parku Wodnym jest boisko sportowe i jest takie małe betonowe boiska, czy to należy do Parku Wodnego?
· Prezes Mariusz Paluch – dzięki uprzejmości kiedyś Rady Miejskiej w Chojnicach, ponieważ ten teren wymagał gospodarza, gospodarowanie na odległość przez różne inne podmioty i dozorowanie było ciężkie, obarczono, właściwie zaszczycono nas tym, że dano nam w zarząd te dwa miejsca, czyli boisko asfaltowe stare i boisko trawiaste. Mając nad tym zarząd, mając nad tym nadzór my czerpiemy z tego tytułu też pożytki, dlatego że różnego rodzaju działalności, przyjazdy cyrków, wesołych miasteczek, czy zajęcia prowadzone przez szkoły jazdy w jakichś małych pieniążkach odkładają nam się po stronie przychodów.

· Radny Dariusz Szczepański – czy ktoś myślał kiedyś nad takim fajnym pomysłem, jadąc nad morze, nie tylko nad morze, stoją takie potężne wiatraki, czy Park Wodny myślał kiedyś?

· Pan Artur Niewiarowski – tak się składa, że rozmawiacie z ekspertem, który ocenia fermy wiatrowe i absolutnie tam nie może coś takiego powstać, przede wszystkim żaden wiatrak nie może powstać w granicach administracyjnych miasta, już pomijając to, że warunki chojnickie nie sprzyjają efektywności wiatraków, jedynie taki mały dla ozdoby i żeby zaświecił choinkę postawić możemy jak najbardziej, natomiast jeżeli Pan mówi o wiatraku, który mógłby na przykład dawać energii jeden megawat, to jest koszt około 20 mln zł, można się pokusić o dotację, natomiast nie postawimy go w ogóle jeśli chodzi o ten region. Natomiast swego czasu rozmawialiśmy też wstępnie o próbie, ale to na razie tylko Burmistrzowi zasygnalizowałem, żeby wykorzystać, spróbować to, co robi ZZO Nowy Dwór, żeby spróbować zobaczyć, co tam ta energia powstanie i w jaki sposób wykorzystać ją dla naszych potrzeb w tym momencie. Natomiast taj jest chyba troszeczkę inaczej, bo tam właścicielami są gminy i też obawiam się tutaj obowiązku taryfowania, koncesji, tych wszystkich związanych rzeczy. Nie istnieje w polskim prawie przekazanie przez jeden podmiot drugiemu podmiotowi za darmo energii elektrycznej lub po cenie zaniżonej, ponieważ obliguje nas prawo energetyczne w tym momencie. Natomiast można by spróbować wyjść poza Chojnice, jeśli oczywiście, ale tutaj nasze kompetencje już się kończą, bo wejdziemy w prawa własności już właścicieli, niewiele będziemy mieli do powiedzenia, można by spróbować coś takiego, nigdy nie mówimy nie, natomiast pytanie, czy Centrum Park by mogło zrobić, czy jakikolwiek inny podmiot. W związku z tym może faktycznie coś z ZZO, tam, gdzie spalarnia śmieci będzie, bo też takie wnioski oceniam i one są bardzo efektywne energetycznie, to to mogę Państwu powiedzieć, próbować coś z tym zrobić. Natomiast obawiam się tak zwanego kosztu transportu, przesyłu tego wszystkiego, bo wchodzimy 
w tym już w prawo energetyczne, które są sieciami bardzo drogimi w eksploatacji i w inwestycji.
· Radny Dariusz Szczepański – moje pytanie chyba już ostatnie, podoba mi się tutaj, bardzo ładnie wszystko przekazane, moja wiedza się wzbogaciła i ostatnie pytanie, czy Centrum Park ma opracowany plan strategii na lata, nie wiem, 2020, czy coś takiego zostało zrobione?
· Prezes Mariusz Paluch – to znaczy Panie radny, plan strategii, taki gruntowny można opracować w oparciu o dane, którymi się dysponuje. Dane, którymi ja dysponuję, to tendencje związane z kosztami, tendencje związane z funkcjonowaniem i wielka niewiadoma z przychodami, związanymi przede wszystkim od tego, jak zachowa się właściciel, czyli matka, która ma swoje dziecko. Ponieważ właściciel zachowuje się w sposób różny, ja nie umiem uzyskać odpowiedzi od Zgromadzenia Wspólników, jak będzie zachowywał się właściciel w przyszłości, a jest to jeden z najbardziej determinujących plan strategii czynników, więc budowa takiego planu strategii na zasadzie co by było, gdyby było i chyba będzie tak, jeżeli to, to i tamto, jest tylko pisaniem palcem na wodzie. W związku z tym jedyne, co my możemy zrobić, to pokazywać tendencje, wskazywać na to, co dzieje się na rynku i co może się wydarzyć i w sytuacji, gdy mamy do czynienia z właścicielem prosić jedynie tylko o jakieś zachowania i o interwencjonizm, nic więcej.

· Radny Krzysztof Haliżak – ja mam pytanie do Pana Przewodniczącego Komisji, czy w przeciągu siedmiu lat w Pana przedsiębiorstwie przy założeniu, że ma Pan taką samą ilość zatrudnionych osób, koszty wynagrodzenia wzrosły o 100%?

· Przewodniczący Marian Rogenbuk – Pan radny pozwoli, że na ten temat nie odpowiem, uchylę się od odpowiedzi, bo to tak naprawdę nie są za jawne rzeczy. Chcę tutaj powiedzieć tak, Pan Prezes Mariusz Paluch właściwie uniknął bezpośredniej odpowiedzi na pytanie, chociaż ja rozumiem wszystko, bo mówił o tendencjach, zresztą one są widoczne jak na dłoni i można powiedzieć tak, że przychody ze sprzedaży pomimo tego, że bardzo ładna jest dynamika wejść grupowych, faktycznie ona jest fantastyczna, ale cóż z tego, kiedy ona jest w dużej mierze, 
w znacznej mierze niweczona przez spadek wejść indywidualnych i na to nie ma tutaj jakiegoś panaceum. Ceny podwyższyć nie można i trzeba powiedzieć tutaj, zresztą Pan Prezes to powiedział, że przychody z tytułu wejść to mniej więcej 20% można liczyć w dół, koszty jeżeli ukształtują się na podobnym poziomie, a wszystko na to wskazuje, to praktycznie znany jest wynik. Co zrobić na lata przyszłe na ten moment, to nie wiem, nie ma prostej odpowiedzi, chyba że, ja nie będę wracał do momentu powołania do życia, a jak można finansować Spółkę to nie wiem, trudno mi odpowiedzieć, ale kroi się bardzo prosta i chyba jednak czytelna rzecz, że w przyszłości będzie to miasto kosztować bardzo podobnie, jak utrzymanie Biblioteki Miejskiej, jak utrzymanie Chojnickiego Domu Kultury etc. Myślę o kwotach pieniędzy, lub inne rozwiązania.
· Radny Krzysztof Haliżak – sprzedać.

· Prezes Mariusz Paluch – proszę Państwa, pozwolicie, że ja skieruję swoje słowa pośrednio może na początek do Pana Krzysztofa. Panie Krzysiu, ja może powiem jeszcze raz jedną rzecz, bo jeden z redaktorów jednej z gazet napisał, że Pan Prezes Paluch chyba nie miał wielkiej chęci spowodowania sprzedaży, więc zrobił tak lakonicznie i pobieżnie kwestię rozeznania sprzedaży tego obiektu. Ja powiem jeszcze raz, jeżeli otrzymam instrumenty i delegację do tego, żebym, nie wiem, ogłosił przetarg, zrobił wycenę i tak dalej, ja to oczywiście wszystko zrobię, nie ma problemu naprawdę, bez żadnego ściemniania. Nie jestem przyspawaną osobą do tego stanowiska, bo proszę uwierzyć Panie Krzysztofie, bo wiele osób posądza mnie, że ja bronię tego własną piersią, czy coś. Proszę Państwa, mam sporo ciekawych ofert i mam co robić, częstokroć za dużo korzystniejsze pieniądze, niż tak, jak dzisiaj, więc nie jest to moje jedyne źródło i koniec świata. Pewnie czasami aż kusi mnie, żeby spróbować czegoś innego, ale to jest niesamowita misja prowadzenie takiej Spółki, bo ona jest żywym organizmem, tam ciągle coś się dzieje i nikt nas nie ogranicza w tym, żebyśmy próbowali nowej rzeczy. Jednak należy zadać sobie pytanie, jak postrzega samorząd, gmina, właściciel tą Spółkę, czy postrzega to jako sklep spożywczy, czy postrzega to w podobny sposób jako instytucję usłużną dla społeczności, takową jak szkolnictwo, służba zdrowia, a jak chociażby to, o czym mówił Pan Przewodniczący, Biblioteka. Jeżeli samorząd terytorialny, gmina, właściciel określi swoje stanowisko, jak postrzega tą jednostkę i zdefiniuje ją, wtedy będzie wiadomo, jaki jest większościowy pogląd co do stosunku do tego dziecka, którym się zawiaduje, bo łatwo jest sprzedać, niech mi Pan uwierzy, że gdyby ktoś to wystawił za kilka milionów, to znalazłby się klient, bo chociażby zagospodarowanie hal, czy budynków, obiektów, czy nawet terenu, mamy tam 4.000 metrów wydzielonych ładnej działki z dostępem do mediów, za kilka milionów znalazłby się kupiec, na pewno. Pytanie, co dalej i co by się działo, bo podpisać dzisiaj można każdą umowę, każdy to wie, tylko egzekwowanie tej umowy to już jest zupełnie inna, wtórna sprawa, więc nie wiem. Uważam Panie Przewodniczący tak, że moim zdaniem punkt pierwszy, to Gmina Miejska Chojnice powinna zdefiniować jak uznaje i jak określa, jak interpretuje to, czym jest dla niej Spółka Centrum Park, czy jest to Spółka, która ma z góry i z definicji tylko i wyłącznie generować zysk, zarabiać lub próbować, czy jest to instytucja użytku publicznego służąca społeczności chojnickiej. W zależności od tej definicji ja podpowiem, w sytuacji, gdy będzie to określone jako sklep spożywczy, czy jako galeria, czyli sklep wielko powierzchniowy, obudowany atrakcjami, logika by podpowiadała, skoro jest to kosztochłonne, to sprzedać i niech ktoś inny się tym martwi, bo jest to duże obciążenie dla miasta. Jeżeli potraktujemy to jako galerię, która zaczyna być niedochodowa, 
a to się dzieje, to zróbmy coś i sprzedajmy, nie generujmy kosztów, bo duży jest to koszt, kilkaset tysięcy, czy milion, czy półtora w ciągu roku. Jeżeli Uznamy to za coś takiego jak nasze szkolnictwo, instytucje podobnego rodzaju, które mają służyć społeczności, bo są nasze, samorządowe i wynikają z ustawy zasadniczej, czyli z Konstytucji, gdzie my musimy zagwarantować społeczności dostęp do tego, tego i między innymi tego, to ja chcę tylko powiedzieć, że jeżeli wreszcie taka definicja zostanie w jakiś sposób wyświetlona i uzna się w końcu, że jest to instytucja służąca społeczności dla poprawy stanu kondycji psychofizycznej i fizycznej, sprawnościowej, zdrowotnej, rehabilitacyjnej, to wówczas też trzeba sobie zdawać sprawę, że każdy samorząd mający takie ambicje zdaje sobie z tego sprawę, że tak, jak wiele innych dyscyplin przy tak wysokich kosztach funkcjonowania będzie to to piękne dziecko kosztowne, czyli te sukienki będą drogie, kosmetyki będą drogie i fryzjer będzie dla takiej dziewczynki drogi, bo niestety, tak to wygląda i myślę, że w tym kierunku musimy pójść, określenie tego, co to właściwie jest jak dzisiaj to traktujemy, bo niektórzy mówią dotacje, inni mówią dopłaty etc. Jesteśmy dzisiaj spółką prawa handlowego, ale właściciel w swoich zapisach ma prawo do dopłat, do podniesienia kapitału, do pokrywania strat, etc. Różnie to się rozkłada później w bilansie, ale interwencjonizm właściciela jest nieograniczony, czy jest to spółka prawa handlowego, czy jest to spółka komunalna, czy zakład budżetowy. Dziękuję bardzo.
· Radny Krzysztof Haliżak – Panie Prezesie, znamy się od wielu lat, w związku z tym nie podejrzewam Pana o to, że Pan jest przyspawany, wiem, że dałby Pan sobie doskonale radę. Po drugie, jeżeli pojawiłaby się opcja sprzedaży, to możemy zastrzec tak, jak w przypadku sprzedaży przedszkoli, że pozostaje ta sama funkcja. Po trzecie, zna Pan piramidę potrzeb i pływanie jest gdzieś tam bardzo wysoko, w związku z tym jeżeli w obecnych warunkach, gdzie Rząd już, pomijając który, każdy dokręca nam śrubę i tak naprawdę coraz mniej mamy w portfelu, bo coraz więcej nam zabierają, to widok jest czarny. Stąd jeśli chodzi o gminę, to musimy pozbywać się takich elementów, które będą generowały koszty i to coraz bardziej rosnące. Te słowa, które kierowałem, że sprzedać, oczywiście nie do Pana, nie mam pretensji, że Pan wykonał mój wniosek w taki, czy inny sposób, tylko do radnych.
· Prezes Mariusz Paluch – ja tylko odpowiem i chyba nie będę już więcej zajmował czasu. Panie Krzysiu, Skarb Narodowy posiada Pałac Kultury i Nauki lub też posiada Muzeum Narodowe, czy Zamek Królewski, są to rzeczy, które nie przynoszą wielkich przychodów, a są skarbem narodowym i pytanie, czy skoro to co roku przynosi coraz większe koszty, czy to też trzeba sprzedać?

· Radny Krzysztof Haliżak – chwileczkę, ale to jest inna kategoria, Muzeum Narodowe a basen to są dwie różne kategorie.

· Prezes Mariusz Paluch – zapytajmy społeczność Chojnic, czy dla społeczności chojnickiej Park Wodny jest dobrodziejstwem, jakimś skarbem, czy wrzodem na…

· Radny Krzysztof Haliżak – zapytajmy w takim razie mieszkańców, czy chcą rzeczywiście płacić takie podatki, czy troszeczkę może mniejsze kosztem…

· Radny Dariusz Szczepański – to taki apel do wszystkich radnych, tak bym chciał to nazwać, apel do radnych i moje też pytanie do moich kolegów i koleżanek, ja nie ukrywam, że mając trójkę dzieci często bywam na basenie po to, żeby zobaczyć, jak pływają, podszkolić się i niech każdy z radnych zada sobie pytanie, kiedy ostatni raz był zasilić naszą Spółkę? Czy robi to często, czy w ogóle były takie osoby, które w ogóle były, a może nie były w ogóle, zacznijmy najpierw od siebie, zacznijmy wspomagać Centrum Park i wtedy będziemy mieli wykładnik do tego, co się tam dzieje.

· Radny Krzysztof Haliżak – wejdę w słowo, Pan pewnie ma samochód i kiedy Pan jeździł komunikacją miejską? Może zacznie Pan też dotować komunikację miejską.

· Radny Dariusz Szczepański – pewnie by się Pan zdziwił, bo mając trójkę dzieci, małych dzieci, pokazuję, jak wygląda komunikacja miejska i jeżdżę z nimi od czasu do czasu, żeby po prostu im to pokazać.

· Przewodniczący Marian Rogenbuk – myślę, że na tym poziomie zakończyłbym punkt pierwszy naszego porządku posiedzenia.

· Radna Maria Błoniarz-Górna – ponieważ Polska teraz będzie miała ten okres prezydencji, więc tam są badania przesiewowe kręgosłupów i postaw, Pani Minister mówiła, że to tak prezydencja na Unię Europejską. Ja miałam w tej chwili dostęp do takich badań przesiewowych dzieci z Gminy Chojnice, ponieważ jedna Pani to robiła i pokazała mi, jest tyle wad kręgosłupa, gdzie jedynym ratunkiem jest pływanie. Więc nie wylewajmy przypadkiem dziecka z kąpielą, bo potem nasze dzieci będą jeździć i tak do Człuchowa, czy do innej miejscowości, bo taki program będzie wprowadzony, wierzę w to święcie, na te wady kręgosłupa pływanie jest naprawdę najważniejsze, a wierzmy w to, że prezydencja w Unii Europejskiej nam w tym wszystkim pomoże.
· Pan Artur Niewiarowski – nie uczestniczyłem w tych rozmowach wcześniejszych odnośnie sprzedaży Spółki, mógłbym zaprezentować nie stanowisko Rady, ale swoje prywatne, jako osoby zajmującej się pewnymi rzeczami. Sygnalizuję, żeby spojrzeć w ten sposób i w jaki, przychylić się do Pana Prezesa, który faktycznie ma rację, żeby tutaj zadać sobie pytanie, czy chcemy, czy nie chcemy. Natomiast proszę pamiętać, że Spółka składa się jakby z takich w sumie podprofilów, mamy wydzierżawione radio, które nie przynosi kosztów, tylko jakiś mały przychód, mamy halę sportową, mamy basen. Ja zobliguję Prezesa w międzyczasie i też Radę Nadzorczą, żeby wyliczyć minimum takiego minimum, ile potrzebuje basen, bo może faktycznie sprzedać, tylko pytanie za ile. Jeśli byśmy dzisiaj zrobili według standardowych wycen, według skorygowanych aktywów netto, czy wartości dochodowej, to ten majątek będzie warty niewiele i być może ktoś się skusi. Natomiast może w ten sposób, tak już mówiąc na przyszłość, podzielić Spółkę, część zostawić w mieście, to, co jest, natomiast jeśli na sam basen ktoś się znajdzie, ale ja nie wierzę w to, że dziś, w obecnych warunkach makroekonomicznych ktoś przyjdzie 
i powie, że kupuje sam basen, zazwyczaj to się robi tak zwane transakcje wiązane, w pewnym momencie ktoś wchodzi w inwestycję gdzieś, w coś, a przy okazji dostaje basen. Oczywiście 
w umowie możemy zawrzeć, że jeśli nie będzie prowadził basenu, to mu zabierzemy i umowę rozwiążemy, takie konstrukcje prawne też można spróbować, bo nie wierzę w to, że dzisiaj kupiec znajdzie się na całą Spółkę, przede wszystkim ze względu na wynik finansowy tak naprawdę. Dzisiaj czasy prywatnych inwestorów się praktycznie, moim zdaniem, diametralnie skończyły, każdy dzisiaj, kto kupuje cokolwiek, to próbuje środki unijne gdzieś pozyskać. To tylko tak na rozważenie, co by faktycznie próbować znaleźć rozwiązanie w jakiś sposób niekonwencjonalny, nie tylko może cała Spółka, może ją podzielić po prostu w jakiś sposób. Państwo widzieliście wykresy, tutaj chciałem zaznaczyć, że rok 2010 Pana Prezesa Rada Nadzorcza męczy i gnębi, widać, że te koszty spadają, ale one nie spadną w przyszłym roku więcej, natomiast nam się to generuje z racji tego, że przede wszystkim największa strata to na basenie, bo hala sportowa z imprezami ona się w miarę sama w sobie domyka, pozostałe działalności też nie generują tak dużej straty jak tutaj jest. Więc trudno tak naprawdę i mnie też powiedzieć, co dalej zrobić z tym wszystkim, ponieważ przez rok czasu przyglądałem się też różnym środkom unijnym, co by spróbować znaleźć coś dla Spółki, jednak powiem z przykrością, takich środków nie posiadamy, Unia Europejska nie daje na bieżące działalności ani złotówki nikomu, w związku 
z tym faktycznie prosimy Radę, ale też właściciela, czyli Burmistrza, Zgromadzenie Wspólników, ale też Radę o wspólne rozwiązanie problemu, który jest problemem niełatwym, bo faktycznie, możemy powiedzieć i zadać pytanie tak, jak radny miał rację, czy ktoś chce płacić wyższe podatki? Na pewno 100% ludzi powie, że nie. Kolejne pytanie, czy chcemy basen? Odpowiedź, że chcemy basen. Teraz pytanie, dobrze, ale jak to w końcu rozwiązać.
· Przewodniczący Marian Rogenbuk – myślę, że na tym zakończymy, już nie udzielam nikomu głosu, kończymy ten temat, radni mają materiały, temat do przemyślenia, niewątpliwie do dyskusji i obrania kierunku, nie podamy tutaj jakiegoś panaceum rozwiązania, ale trzeba będzie 
w tym temacie popracować. Dziękuję za udział przedstawicielom Parku Wodnego w osobach Pana Prezesa Mariusza Palucha, w osobach szefa Rady Nadzorczej i Pani Żanety Janowicz. Dziękujemy bardzo.

· Prezes Mariusz Paluch – ufając w pragmatyzm i w doświadczenie Pana Przewodniczącego 
i członków Komisji, bo Państwo nie pierwszy rok i nie pierwszy raz, a sukcesy miasta, wyniki, wygląd tego miasta i to, jak czują się Chojniczanie i jak się nazywają, wierzymy w to, że 
i w tym przypadku właściciel tego dziecka, którego mam przyjemność być w Zarządzie, znajdziecie Państwo rozwiązanie takie, które ja oczywiście, jakkolwiek by się nie nazywało, z pokorą przyjmiemy i będziemy realizować Państwa wytyczne. Dziękuję bardzo.
Ad. 2
Projekt uchwały w sprawie udzielenia pomocy finansowej na rzecz Powiatu Chojnickiego
Radny Krzysztof Haliżak – patrzymy na uchwałę odnośnie mostu zwodzonego i tam jest zwiększenie praktycznie może nie o 100% tej dopłaty, ale chodzi mi o to, że jeżeli zaczniemy budować to Centrum Kultury, ja z uporem maniaka będę się tego czepiał, przewidziane jest na to 13.000.000 zł, ale za chwilę może być 23.000.000 zł, w związku z tym to jest kolejny, nie chcę powiedzieć wrzód na plecach, ale kula u nogi, jak Park Wodny. To tylko w ramach uwag.
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie udzielenia pomocy finansowej na rzecz Powiatu Chojnickiego

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2011r.
Skarbnik Miasta Krystyna Perszewska – mamy duże zmiany w zadaniach inwestycyjnych. 

W zadaniu przebudowy ulicy Morozowa musimy zwiększyć wydatki o 30.000 zł na roboty dodatkowe, które wynikły w trakcie realizacji tego zadania. Ma to być sfinansowane z rezerwy ogólnej.
Na zagospodarowanie Parku 1000-lecia, tutaj został unieważniony przetarg, ponieważ kwoty, które były w ofertach, były wyższe niż mieliśmy założone w budżecie i w tej chwili zdejmując z innych zadań inwestycyjnych dołożyliśmy 648.700 zł, taka jest propozycja.
Zmniejszyć można planowane nakłady na zadaniu „Budowa ulicy i kolektora deszczowego w ulicach: Zamieście, Bieszka, Baczyńskiego” o 20.000 zł, „Budowa ulicy Porzeczkowej” o 50.000 zł, „Budowa Stromej i Weterynaryjnej” o 40.000 zł i „Orlik przy Zespole Szkół Nr 7” o 40.000 zł. Przenosi się środki, które nazywały się „Zakup oświetlenia w ulicy Parkowej” do zadania „Zagospodarowanie Parku 1000-lecia” w kwocie 48.700 zł i w ramach tego zadania to oświetlenie będzie zlikwidowane i odszkodowanie trzeba zapłacić do Enei, ponieważ było własnością Enei.
Rezygnujemy, jak na dzień dzisiejszy, z zakupu lodowiska sezonowego „Biały Orlik”, cała kwota 450.000 zł. Te wszystkie środki przechodzą na Park 1000-lecia.
Wprowadza się nowe zadanie „Pomoc finansowa dla Komendy Wojewódzkiej Straży Pożarnej”, to w tej chwili jest taka bezpośrednia pomoc, już nie musi być przez Powiat, w kwocie 30.000 zł na zakup kolejnego samochodu ratowniczo-gaśniczego. Pojazd taki jest bardzo drogi i więcej samorządów uczestniczy w kosztach, ale ile i który samorząd daje, to tego nie wiem.
· Radna Maria Błoniarz-Górna – może takie zapytanie, tylko nie wiem do kogo, które jednostki samorządowe finansują, bo ja bym chciała wiedzieć, żeby znowu nie było, że my, Powiat 
i koniec.

· Skarbnik Miasta Krystyna Perszewska – taka decyzja została podjęta na Konwencie Wójtów i Burmistrzów Powiatu Chojnickiego, tam złożono wstępną deklarację o wspieraniu i w kontekście tego jest właśnie ta pomoc.

Jeżeli chodzi o dalsze zmiany w budżecie, to przenosi się środki między modernizacją Igielskiej, tam się zdejmuje 1.050 zł i tą kwotę dokłada się na ulicę Morozowa.

Z rozdziału „Promocja jednostek samorządu terytorialnego” dokłada się do działu „kultury” kwotę 3.321 zł na informacje w autobusach o imprezach odbywających się w mieście, one są umieszczone na telebimach.
Zwiększa się wydatki w kulturze o 50.000 zł na imprezy kulturalne i w sporcie 5.000 zł na nagrody dla sportowców oraz 10.000 zł na stypendia dla sportowców. Te trzy kwoty, czyli całe 65.000 zł schodzi z rezerwy ogólnej.

W planie finansowym MOPS-u już od obowiązywania nowej ustawy o finansach publicznych jest powiedziane, że dotacje na zadania własne gminy nie mogą przekroczyć kwoty 80%, pozostałe 20% musi dołożyć gmina. Mimo to za rok 2010 my dostaliśmy na zasiłki stałe, bo chodzi tutaj o zasiłki stałe, całe 100% i nie musieliśmy mieć wkładu własnego. Niestety, od stycznia 2011 roku musimy z własnych środków dołożyć 20%, w związku z tym brakuje nam 212.000 zł w stosunku do tego, co przewidujemy, do wysokości przewidywanych wydatków, to jest kwota około 1.000.000 zł, z tego te około 200.000 zł my będziemy musieli z własnego budżetu dołożyć, chyba, że rzeczywiście wydatki będą trochę niższe niż w tej chwili planujemy. Na dzień dzisiejszy dokładamy tylko w zasadzie na trzy miesiące do końca sierpnia 95.000 zł, przy czym 5.000 zł jest na opłacenie składki zdrowotnej od zasiłków stałych i 90.000 zł na wypłatę zasiłków stałych. Tutaj 12.440 zł pochodzi z rezerwy ogólnej, natomiast o 82.560 zł zmniejszyliśmy wydatki na odsetki od kredytów.

Są jeszcze przesunięcia w paragrafach w „Promocji samorządu terytorialnego” kwota 150 zł oraz w „Ochronie środowiska” trzeba miedzy paragrafami przenieść 1.942 zł.

· Przewodniczący Marian Rogenbuk – ja myślę, że z uwagi na to, iż najprawdopodobniej jeszcze do dnia sesji, nawet do godziny rozpoczęcia sesji mogą być jakieś korekty, to proponuję przyjęcie przedstawionych zmian budżetowych do wiadomości.
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie zmiany wieloletniej prognozy finansowej na lata 2011 do 2043r.
Skarbnik Miasta Krystyna Perszewska – są tutaj jeszcze inne zmiany, które w samym budżecie nie występują, ale zmienia się okres finansowania zagospodarowania Parku. My zakładaliśmy, że 
w roku 2012 i w roku 2013 wydamy na to zadanie po 2.000.000 zł rocznie, w tej chwili jest zmiana, że w przyszłym roku wydamy 4.000.000 zł, natomiast w roku 2013 już nic. W związku z tym trzeba było zmienić prognozę finansową na rok 2012 i na rok 2013. Ponadto zmieniła się o niewielką kwotę i okres poręczenia dla ZZO na pożyczkę z Wojewódzkiego Funduszu Ochrony Środowiska. 
W roku 2013 Spółka była zobowiązana, tak wnioskowała, że zdąży spłacić dwie raty, ponieważ ten cały proces wybierania, uzyskiwania środków, przetargi na kredyt spowodowało przesunięcie 
o jeden kwartał, w związku z tym w roku 2013 my spłacimy jedną ratę i dlatego wszystkie raty przesuwają się, nie skończy się gwarancja w roku 2024, tylko w pierwszym kwartale roku 2025. To też spowodowało, że roczna kwota tego poręczenia rośnie o 1.336 zł w kolejnych latach i to spowodowało też zmianę tej całej prognozy finansowej łącznie do 2025 roku. Teraz to przesunięcie z roku 2013 zagospodarowania Parku na 2012 zrobiliśmy w ten sposób, że zmniejszyliśmy dochody 
w roku 2013 ze4 sprzedaży majątku o 2.000.000 zł, natomiast zwiększyliśmy w roku 2012 o tą kwotę, ponieważ nie ma innego źródła sfinansowania i automatycznie to poręczenie właśnie też 
w tych wszystkich kolejnych latach zmieniało te kwoty na tej zasadzie, że nie zmieniliśmy planowanego deficytu, tam w kolejnych latach od roku 2012 jest już zrównoważenie dochodów i wydatków, nie zmieniliśmy po prostu tego, że nie powstaje ani nadwyżka, ani deficyt, po prostu się bilansują do zera dochody z wydatkami.
Bardzo bym prosiła, żebyście Państwo, jako radni spojrzeli właśnie w ten wieloletni program inwestycyjny, spojrzeli w wydatki bieżące i naprawdę się zastanowili, co mamy zrobić pamiętając 
o tym, że wydatki bieżące nie mogą być wyższe niż dochody bieżące, a źródła dochodów bieżących mamy ograniczone i kwoty, które tam mamy, też mamy ograniczone. W tej chwili robiliśmy przetarg na kredyt i pytania były z czterech banków, dwa banki tylko złożyły ofertę, jeden bank dał prowizję 2,75, jeden dał 0,8. Pytania były, jednak oferty tylko takie, jak mówię. Przetarg został rozstrzygnięty, nie mam jeszcze protokołu końcowego, ale na to wszystko wskazuje, że będzie to bank PKO BP, oddział kredytowania mieści się w Słupsku.
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie powołania zespołu do przygotowania opinii o zgłoszonych kandydatach na ławników do Sądu Rejonowego w Chojnicach

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie określenia stref cenowych (stawek taryfowych) obowiązujących przy przewozie osób i ładunków taksówkami na terenie miasta Chojnice

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie zasad i trybu przyznawania dofinansowania w związku z usuwaniem pokryć dachowych zawierających wyroby azbestowe z budynków mieszkalnych i gospodarczych na terenie Gminy Miejskiej Chojnice w 2011 roku

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie użyczenia nieruchomości

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie darowizny nieruchomości na rzecz Powiatu Chojnickiego

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego przy ulicach: Modrzewiowej i Dębowej w Chojnicach

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie uchwalenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu pod zabudowę mieszkaniową, usługi, produkcję i zieleń pomiędzy ulicami: Lichnowską, Przemysłową, Liściastą i Długą w Chojnicach

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie uchwalenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu powierzchniowej eksploatacji kruszywa oraz pod zabudowę przemysłową, mieszkaniową i usługową w rejonie ulic: Angowickiej i Targowej
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Ad. 3

Spraw bieżących nie poruszono.

Z uwagi na wyczerpanie porządku posiedzenie Komisji zakończono.
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